Protokół Nr XXIX
z Sesji Rady Miejskiej w Bierutowie z dnia 30 marca 2017r.

W dniu 30 marca 2017r. o godz. 16.00 w „Sali Konferencyjnej” Gimnazjum im. Aleksandra Kamińskiego w Bierutowie przy ul. Kolejowej 7 odbyła się XXIX sesja Rady Miejskiej. Obradom przewodniczyła Przewodnicząca Pani Marianna Jarząb. Lista obecności w załączeniu – obecnych 15 radnych. 

Temat: Sprawozdanie z działalności MGOPS w Bierutowie. Działalność CARITAS – oddziału przy Parafii Św. Józefa Oblubieńca NMP w Bierutowie. 
Porządek obrad:  
1.Otwarcie sesji i stwierdzenie kworum.

2.Przedstawienie porządku obrad.

3.Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4.Wystąpienie Kierownika Miejsko - Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie Pana Marka Czarneckiego.

5.Wystąpienie Prezesa Zarządu Rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Oleśnicy Pana Tadeusza Jamroz.

6.Wystąpienie Prezesa Zarządu Parafialnego CARITAS przy Parafii Św. Józefa Oblubieńca NMP                 w Bierutowie Pani Bernadety Huk.

7.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVI/214/16 Rady Miejskiej                      w Bierutowie z dnia 15 grudnia 2017r. w sprawie ustalenia opłat za usługi cmentarne. 

8.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Annę Pitschman za lokal mieszkalny. 

9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Bierutowie                           Nr XVIII/149/2016 z dnia 31 marca 2016 w sprawie szczegółowych warunków i przyznawania odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z opłat oraz trybu ich pobierania. 

10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie Gminnego programu wspierania rodziny na lata 2017-2020.

11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie do prowadzenia postępowania i wydania decyzji administracyjnych w sprawach świadczeń pomocy materialnej dla uczniów o charakterze socjalnym. 

12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Miasta i Gminy Bierutów.  

13.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe, na okres od 1 września 2017r. do dnia 31 sierpnia 2019r. 

14.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie ustalenia sieci publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych prowadzonych przez Miasto i Gminę Bierutów. 

15.Informacje z pracy Burmistrza.

16.Interpelacje i zapytania radnych.

17.Wolne wnioski.

18.Oświadczenia i informacje.
Ad.1.Otwarcie XXIX sesji przez Panią Mariannę Jarząb - Przewodniczącą Rady. Stwierdzenie kworum – 15 radnych. Pani Jarząb powitała radnych, Burmistrza Bierutowa, Zastępcę Burmistrza Pana Andrzeja Czechowskiego, pracowników urzędu, dyrektorów placówek oświatowych, Dyrektora Ośrodka Kultury i Sportu w Bierutowie, Pana Dyrektora ZPZOZ, Dyrektora ZGK, Dyrektora Biblioteki Miejskiej, radnych powiatowych, sołtysów, media oraz wszystkich gości, którzy zechcieli nas dzisiaj zaszczycić. W sposób szczególny pragnę powitać Prezesa Zarządu Parafialnego CARITAS przy Parafii Św. Józefa Oblubieńca NMP w Bierutowie Panią Bernadety Huk, chciałam również powitać Prezesa Zarządu Rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Oleśnicy Pana Tadeusza Jamroza, którego jeszcze nie ma wśród nas oraz Kierownika Miejsko - Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie Pana Marka Czarneckiego.   
Ad.2.Porząd obrad został przyjęty bez uwag.
Ad.3.Nie wpłynęły poprawki - protokół z ostatniej sesji przyjęto bez uwag.
Ad.4.Wystąpienie Kierownika Miejsko - Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie Pana Marka Czarneckiego.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu. 

W tym miejscu głos zabrał radny Marian Kapuśniak mówiąc, ja bym bardzo prosił, aby Pan wyjaśnił jeszcze jedną sprawę, przewóz dzieci niepełnosprawnych tym samochodem , jak to się przewozi, bo nie wszyscy wiedzą? Pan szczegółowo na komisjach nam tłumaczył, ale mieszkańcy będą wiedzieli na ten temat, bo prasa napisze. Jeszcze jak jestem przy głosie, byłem u Pana jak Pan wyposażył sobie te gabinety i bardzo mi się tam podobało. I dzięki Panu, bardzo miło tam wejść, to aż miło. Dziękuję za zaangażowanie, za szczerą pracę i Pan bardzo dokładnie kontroluję wydatkowanie pieniążków. Jak się jedzie, jak się nie jedzie to siada Pan do samochodu nawet prywatnego i załatwia sprawę. Chciałem dlatego podziękować Panu za taką pracę, bo Pan pracuje bardzo solidnie. I takie podziękowanie należy się dla Pana Kierownika. Krótko Pan powie o tym samochodzie, jak co wolno, a co nie wolno. Dziękuję serdecznie. Pan Marek Czarnecki odpowiedział, za siedzibę ośrodka to należy podziękować Panu Burmistrzowi, bo znalazł pieniądze i lokal. Samochód jest zakupiony w ramach programu „Wyrównywanie różnic między regionami” na rzecz szkoły podstawowej, która będzie dysponentem tego samochodu, a procedury i zasady użytkowania tego samochodu są ścisłe określone                                 w procedurach, które się nazywają „Procedury programu wyrównywania różnic między regionami”. Tytuł projektu, bo by było jasne, samochody takie można tylko kupować na placówki służby zdrowia lub na szkoły podstawowe. Udało nam się to w ostatniej chwili Drodzy Państwo, bo w trakcie realizacji tego programu i po złożeniu wniosku PEFROPN zmienił zasady i nie tylko placówka szkolna, ale placówka szkolna, która ma klasy integracyjne. Ponieważ Pan Burmistrz podpisał ten wniosek dużo wcześniej, to ja po prostu w PEFRONIE udowodniłem, że nie można się cofać do tyłu, bo my już mamy konkretne plany co do samochodu. A samochód jest do przewozu uczniów niepełnosprawnych na zajęcia lekcyjne w Bierutowie w specjalnym ośrodku lub na jakieś eventy, które będą organizowane, a w których mogą brać udział osoby niepełnosprawne. Po tym Pani Małgorzata Borówka, zwracając się z prośbą o sprawdzenie takiej informacji, 27.03 Zarząd Województwa Dolnośląskiego podjął uchwałę, w tejże uchwale zadecydował o przyznaniu środków na działania 93 – dostęp do wysokiej jakości usług zdrowotnych. W tym działaniu, chodzi o wparcie tej instytucjonalizacji opieki nad osobami zależnymi po przez rozwój alternatywnych form opieki nad osobami niesamodzielnymi. Chciałabym, by Pan to sprawdził. To są konkursy horyzontalne,                             w których my możemy brać udział, aplikować o środki. Pan Marek odpowiedział, dobrze, przyjrzę się temu. Następnie głos zabrał radny Józef Ławniczak, w otrzymanym sprawozdaniu przed dzisiejszą sesją, w dziale fundusz alimentacyjny jest kwota zobowiązań dopłacania alimentów, systematycznie wzrasta i na koniec roku 2016 wynosiła 4.874.000,00 zł. Jakie działania ośrodek pomocy społecznej podejmuje, aby te zobowiązania zmniejszać? Czy też może ośrodek pomocy społecznej posiada jakieś narzędzia, aby wpływać na te osoby zobowiązane do płacenia, zmusić do zapłacenia tych zobowiązań? Pan Czarnecki, jedynym instrumentem jaki jest w gestii Kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej to jest wniosek do Starosty Powiatowego, o wstrzymanie prawo jazdy dłużnikowi, który zalega                          z alimentami. To jest jeden instrument, jaki prawo dało kierownikowi ośrodka pomocy w celu ewentualnego zmuszenia do egzekwowania tych należności. Następnym jest egzekucja do komornika. Ponieważ urząd skarbowy, musimy wysłać do urzędu skarbowego, nie zajmuje się, to my tylko do komornika o egzekucję tychże alimentów. I tak defa kto to, nie stworzono żadnego skutecznego instrumentu do egzekwowania od dłużnika tych alimentów. Można skierować też zawiadomienie do prokuratury, skończy się, że dłużnik zostanie pozbawiony wolności, co nic nie zmieni, bo w zakładach karnych pracy też nie ma. Kiedyś był obowiązek pracy w zakładach karnych, były takie zakłady jak POLAR WSK, gdzie osadzeni jeździli nawet na 3 zmiany do pracy. To był nakaz. Teraz osadzony musi wyrazić zgodę na zatrudnienie nawet w zakładzie karnym. Także defa kto na razie w naszym państwie, oprócz wstrzymania prawo jazdy, co robimy i później lidzie przychodzą, dlaczego nie zabrano prawo jazdy, ale jak się na wezwania przez 1,5 roku  nie zgłasza, to my wysyłamy wezwanie, ale co on teraz zrobi, jak dojeżdża do pracy, a nie był dlatego, że opiekował się mamusią.   
Ad.5.Wystąpienie Prezesa Zarządu Rejonowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Oleśnicy Pana Tadeusza Jamroz. Zapraszana osoba nie przybyła na sesję Rady Miejskiej w Bierutowie.  
Brak dyskusji. 
Ad.6.Wystąpienie Prezesa Zarządu Parafialnego CARITAS przy Parafii Św. Józefa Oblubieńca NMP                 w Bierutowie Pani Bernadety Huk.
Tekst zawierający powyższe informacje w załączeniu do protokołu. 
Chęć zabrania głosu zgłosił radny Józef Skraburski, zaciekawiło mnie, jeśli chodzi o wyjazd seniorów do Łeby, jaka jest odpłatność za turnus? Czy te turnusy są wypełnione? Czy jest więcej chętnych, czy nie ma chętnych? Jak to wygląda w naszej gminie? Pani Bernadeta Huk odpowiedziała, tak chodzi                             o naszą gminę, nie ograniczamy się jedynie do naszej parafii, turnus jest zawsze na parafię, nie mniej jednak jeśli ktoś spoza parafii Bierutów chce skorzystać, to jak najbardziej, jeśli są tylko miejsca, to taka możliwość jest. Po raz 5 już współorganizujemy takie wczasy, bo głównym organizatorem jest Caritas Archidiecezji Wrocławskiej, który posiada swój ośrodek w Łebie. W tym roku odpłatność za osobę, za 10 dniowy turnus, wynosi 900 zł. Dodała, jest to razem z przejazdem, noclegiem                          i wyżywieniem. Co bardzo ważne, zwłaszcza dla osób, które się do nas zgłaszają, wyjazd jest                        z Bierutowa i autokar przywozi do Bierutowa. Nie trzeba się przemieszczać, jak to było wcześniej, trzeba było dojechać do Wrocławia. Już 3 rok mamy pełny autokar z Bierutowa. W tej chwili turnus jest w sierpniu, 5-15 sierpnia. W tej chwili mamy 40 osób chętnych, musimy mieć 50, więc jeszcze 10 miejsc jest wolnych. Pan Józef Ławniczak po tym, w treści sprawozdania zaznaczyła Pani, że będzie to sprawozdanie z działalności Caritas z terenie naszej parafii. Na terenie naszej gminy działają chyba 3 parafie, Pani się ograniczyła do Parafii Bierutów, czy ma Pani taką wiedzę, że takie oddziały Caritasu działają także w innych parafiach? Pani Huk odpowiedziała, nic nie stoi na przeszkodzie, by powstały takie zespoły, ale o ile mi wiadomo, to tylko tutaj w Bierutowie mamy taki zespół.          
Ad.7.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr XXVI/214/16 Rady Miejskiej                      w Bierutowie z dnia 15 grudnia 2017r. w sprawie ustalenia opłat za usługi cmentarne. 
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.8.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na rozłożenie na raty wierzytelności Zakładu Gospodarki Komunalnej w Bierutowie obciążających Panią Annę Pitschman za lokal mieszkalny.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.9.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Bierutowie                           Nr XVIII/149/2016 z dnia 31 marca 2016 w sprawie szczegółowych warunków i przyznawania odpłatności za usługi opiekuńcze i specjalistyczne usługi opiekuńcze, z wyłączeniem specjalistycznych usług opiekuńczych dla osób z zaburzeniami psychicznymi oraz szczegółowych warunków częściowego lub całkowitego zwolnienia z opłat oraz trybu ich pobierania.     
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 

Ad.10.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie Gminnego programu wspierania rodziny na lata 2017-2020.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0.  
Ad.11.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie upoważnienia Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Bierutowie do prowadzenia postępowania i wydania decyzji administracyjnych w sprawach świadczeń pomocy materialnej dla uczniów o charakterze socjalnym.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0.  
Ad.12.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie uchwalenia Regulaminu udzielania pomocy materialnej o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych na terenie Miasta i Gminy Bierutów.  Brak dyskusji.
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 
Ad.13.Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie dostosowania sieci szkół podstawowych                             i gimnazjum do nowego ustroju szkolnego, wprowadzonego ustawą – Prawo oświatowe, na okres od    1 września 2017r. do dnia 31 sierpnia 2019r.
Brak dyskusji.
Głosowanie: za:14, przeciw:0, wstrzymujących się:1. Wstrzymał się Pan radny Józef Skraburski.
Ad.14. Dyskusja oraz podjęcie uchwały w sprawie ustalenia sieci publicznych przedszkoli i oddziałów przedszkolnych prowadzonych przez Miasto i Gminę Bierutów.
Brak dyskusji. 
Głosowanie: za:15, przeciw:0, wstrzymujących się:0. 
Ad.15. Informacje z pracy Burmistrza.
Radna Małgorzata Borówka zabrała głos mówiąc, jaka problematyka głównie była poruszana podczas zgromadzenia ZMP? Pan Burmistrz odpowiedział, było to zgromadzenie ogólne, czyli tematyka było zatwierdzenie wykonania za rok 2016, udzielenie absolutorium, tzw. zapoznanie się z planem pracy na rok 2017, głosowanie za budżetem, a także przyjęcie stanowiska zgromadzenia ogólnego w sprawie finansowania zadań oświatowych, bo proszę Państwa subwencja została obcięta prawie wszystkim samorządom, dla nas jest to 200 tys. zł, jest to nie mała kwota. Jeśli otrzymujemy nie całe 8 mln. subwencji, to 200 tys. zł. jest to dość znaczna kwota. A jak sami Państwo wiecie dofinansowanie do oświaty to rząd kilku milionów złotych i mamy tutaj wyliczenia, gmina jako gmina miejsko – wiejska, w przedziale między 10-20 tys. mieszkańców, czyli gminy te średnio w Polsce dopłacają średnio 32% do subwencji oświatowej. A w 2004r. było to 19%, czyli dwa razy tyle w ciągu 12 lat samorządy, mówię o naszym przedziale. W miastach powyżej 5 tysięcy mieszkańców, czyli Bierutów 3 lata temu, akurat 3 lata temu, 3 lub 4, mamy jako miasto mniej niż 5 tys. mieszkańców dzięki temu zyskujemy              w 2 mln. subwencji oświatowej więcej. Gdybyśmy przekroczyli tę kwotę to subwencja by zmalała. To były takie tematy, jak co roku robocze spotkanie . Natomiast mieliśmy to szczęście, że przyjechała do nas Pani Minister Edukacji Narodowej by przedstawić w dalszym ciągu swoją koncepcję, odnieść się do planowanego na jutro strajku nauczycieli, nie posyłania dzieci do szkoły i wiele, wiele twórczej wykładni, jak to będzie dobrze w szkołach po reformie, jak to będzie dużo pieniędzy w systemie, ileż to nauczyciel nie dostana podwyżek, jak się zwiększy subwencja oświatowa itd. Półtorej godziny słuchaliśmy wypowiedzi Pani Minister. Radny Skraburski Józef, doszły mnie informacje, że było spotkanie z firmą, która wykazuje, czy wykazywała zainteresowanie ewentualnie przeprowadzeniem gazu w Bierutowie, czy może nam Pan coś powiedzieć więcej na ten temat? Czy było takie spotkanie             i co z tego wynikło? Pan Burmistrz odpowiedział, spotkanie było. W tej chwili jesteśmy na etapie przygotowywania ankiet dla mieszkańców. Powiem od razu, jeśli dojdzie do czegoś takiego, to będzie wybudowana stacja gazowa jak najbliżej miasta, tereny inwestycyjne mamy, akurat w spotkaniu uczestniczyła Przewodnicząca Rady Miejskiej i Przewodniczący Komisji Rewizyjnej, to spotkanie wyskoczyło w ciągu dwóch dni, zadzwonił do mnie Burmistrz Wołowa, mój serdeczny kolega                      i powiedział, że coś takiego gminy z zachodniej części województwa weszły czyli: Bystrzyca, Duszniki Zdrój itd., podpisali list intencyjny. Ja zadzwoniłem, trzech przedstawicieli Polskiej Grupy Gazownictwa przyjechało, przedstawili koncepcję. Mamy przygotowane ankiety, które muszę  rozprowadzić po terenie miasta. Jeśli taka instalacja powstanie, bo musi być odpowiednia ilość odbiorców, przede wszystkim odbiorców przemysłowych, to będzie gaz z sieci w Bierutowie, ale tylko w Bierutowie, dlatego  że dociągnięcie 15 km sieci nie jest opłacalne oraz w miejscowościach gdzie nie będzie odpowiedniego zużycia, bo postawienie zbiorników, to jest rząd dla prawie 1600 odbiorców indywidualnych. Nie mamy żadnej wioski, która miałaby tyle domostw, odbiorców. To jest początek. Teraz jesteśmy na etapie przygotowywania ankiet do firm i do mieszkańców i dopiero po tym będę mądrzejszy. Na pewno na następnej sesji już będę miał więcej informacji. Spotkanie było długie, treściwe, ale dopiero na podstawie dokumentów będziemy mogli coś mówić. Następnie                     w dyskusji głos zabrał radny Krzysztof Kisiel, ja mam taką prośbę, dowiadujemy się, że działo się więcej niż na tej karteczce, którą dostaliśmy. Więc może byśmy zrobili taki  nowy zwyczaj, że                    w punkcie z pracy burmistrza, Pan nam opowiedział co się działo w tym okresie czasu między sesyjnym, tym bardziej że Pana teraz nie było, może miał urlop może wyjazd służbowy, nie wiem, nie wnikam i tak większe grono osób by się dowiedziało, co nasz Burmistrz, mój Burmistrz, robi w tym okresie czasu.                      
Ad.24.Interpelacje i zapytania radnych - brak.
Radna Irena Wysocka – Przybyłek w tym miejscu zapytała w kwestii pokrycia dachowego w Stroni, bo ja pisałam zapytanie w lutym i dostałam odpowiedź, iż przerwanie procedury postępowania dotyczące powyższego zadania zostanie wznowione po podjęciu przez Radę Miejską w Bierutowie uchwały o zaciągnięciu kredytu długoterminowego. Taka uchwała została podjęta i mam pytanie kiedy ta procedura zostanie wznowiona? Pan Burmistrz odpowiedział, do poniedziałku, bo na dzień dzisiejszy jeszcze nie otrzymałem opinii RIO odnośnie zaciągnięcia kredytu. Po otrzymaniu opinii                            z RIO ogłoszę przetarg i w momencie rozstrzygnięcia przetargu, kiedy pierwsza transza wpłynie na konto urzędu, zaczynamy działać. Do momentu otrzymania pieniędzy z kredytu nie przeprowadzam żadnych inwestycji. Pani Małgorzata Borówka, odnośnie, bo chyba  nie z kredytu raczej będzie urządzenie placu zabaw przy ul. Bema, bo mnie już mieszkańcy i rodzice i mali, atakują, kiedy ten plac nabierze już właściwego kształtu i będzie zabezpieczony na tyle, bo myślę, że będzie ogrodzony, mam nadzieję. To pierwsze pytanie. A drugie, w poprzedniej interpelacji występowałam do Pana Burmistrza, o przesłanie takiego pisma, monitu kolejnego już, do zarządcy infrastruktury,                            z powiadomieniem urzędu transportu krajowego, o stanie technicznym, o zagrożeniu bezpieczeństwa na przejeździe przy ul. Wodnej. Czy takie pismo wyszło z urzędu? Czy jakaś odpowiedź przyszła?   Pan Burmistrz odpowiedział, nie pamiętam. Po tym dodał, może zabrzmi trochę dziwnie, czy nie dziwnie. Skoro Pani radna obiecała mieszkańcom, że będzie kładka nad torami, że będzie przejazd ładnie zrobiony, to może Pani radna mnie by trochę wspomogła, bo jak Pani mówi, pracuje na kolei, ja to słyszę ponad dwa lata. Skoro mi nikt nie chce z Kolei pomóc, by to dla mieszkańców zrobić, to jeśli Pani ma rozeznanie do kogo mam uderzyć, to bardzo proszę o pomoc. Ja jej nie odmówię, wręcz                   z otwartymi rękoma przyjmę Pani pomoc, by zrobić ten przejazd. Bo na chwilę obecną odbijam się jak od ściany! Pani Borówka, Panie Burmistrzu, no właśnie w ten sposób pomagam Panu, że wskazując adresata, z powiadomieniem urzędu transportu, bo urząd transportu kolejowego to jest taka instytucja nadzorcza, która właśnie może nakazać zarządcy infrastruktury, podjęcie pilne podjęcie, naprawy tego przejazdu. To jest właśnie moja pomoc. Ja jako mieszkaniec czy jako radna, wiadomo, że nie mam żadnego wpływu na naprawę tego przejazdu, a tym bardziej na zarządcę infrastruktury, z którym współpracuję na co dzień, wykonując swoje obowiązki służbowe. Ja nie mogę firmować swoim nazwiskiem jakiś pytać, zapytań, czy ponagleń, inaczej wygląda wystąpienie z logo gminy, jako gospodarza terenu. I to gospodarz terenu ma się upominać zarządcy infrastruktury o obliczenie współczynnika ruchu na tym przejeździe, bo wszyscy dokładnie wiemy, że liczba mieszkańców osiedla za torami wzrosła kilkakrotnie. Także ten współczynnik się zmienił, on jest zgodnie                           z przepisami ustalany, podejrzę, co pięć lat. Na pewno już diametralnie się zmienił, więc tak samo stan techniczny tego przejazdu powinien być dostosowany i zabezpieczony, czy to barierkami takimi „U12”, takimi wygradzającymi, bo o wypadek wiadomo nie trudno. Ja jestem niejednokrotnie świadkiem, kiedy mieszkańcy z rowerami, czy piesi, w momencie, kiedy rogatki są opuszczone, przechodzą przez ten przejazd. Gdyby te barierki były ustawione, nie mieli by takiej możliwości.                  A rolą gospodarza, czyli miasta, na którego obszarze leży ten przejazd na skrzyżowaniu z drogą gminną, zarządcą drogi gminnej jest Burmistrz, miasto. Jego rolą jest występowanie o naprawę tego przejazdu, monitowanie. Ja nie mówię, że ma naprawiać przejazd. Ja jestem w stanie, tak jak mówię,  pokierować, jestem w stanie rozmawiać. Z resztą ja przyznaję, że ja wielokrotnie osobiście,  prywatnie z takiej prywatnej strony z osobami, które zajmują się sprawami remontów, rozmawiam na ten temat. No niestety studium uwarunkowań, jeśli chodzi o naprawę linii 143, opracowanie studium, nie zostało z listy rezerwowej przeniesione na listę podstawową, skończyło się na Oleśnicy. Odcinek między  Oleśnicą, a granicą zarządcy, gdzie zarządca tutaj, na wysokości przejazdu w Pielgrzymowicach, jest władny cokolwiek robić, niestety spełzło na niczym. W tym momencie możemy jedynie, tak jak Pan już prosi o tą poradę w taki sposób, że będziemy monitować i będziemy apelować, powiadamiając urząd transportu, jako jednostkę nadzorującą o zagrożeniu bezpieczeństwa i w tym momencie                        z innego budżetu te środki są przeznaczane na te naprawy. Ten urząd może wyznaczyć termin nakazać tą naprawę. Jednocześnie, jeśli jest prawdą, że ogłoszenie na stronie ma się ukazać, zapytanie ofertowe o naprawie ul. Wodnej, no to też należałoby z odpowiednim wyprzedzeniem powiadomić o tym zarządcę infrastruktury, bo tak jak pisałam w piśmie, wiąże z położeniem drogi na przejeździe, bo oprócz nawierzchni kolejowej jest też nawierzchnia drogowa, która jest w fatalnym stanie, jak wszyscy wiedzą, którzy tamtędy przejeżdżają. Następnie w dyskusji zabrał głos radny Józef Skraburski, Panie Burmistrzu, mam takie pytanie, może to jest plotka, może to jest nieprawda, czy prawdą jest, że przygotowuje się projekt planu rozbudowy szkoły podstawowej w Zbytowej? Jeżeli nie, to proszę powiedzieć, nie, absolutnie. Czy to jest prawda, bo wieść gminna niesie, że coś się dzieje? Pan Burmistrz odpowiedział, że źle Panu wieść gminna doniosła. Tak, szkoła podstawowa                w Zbytowej będzie szkołą ośmioletnią i w związku z tym na dzień dzisiejszy wyprowadzamy bibliotekę publiczną z jednej klasy, która wcześniej była nie potrzebna i zrobiliśmy tam bibliotekę, biblioteka zostanie przeniesiona do pomieszczeń w przychodni, odzyskujemy pomieszczenie na klasę, malujemy, wstawiamy drzwi i mamy pomieszczenie na klasę siódmą. Natomiast by mieć                               w następnym roku na klasę ósmą, mamy tam pomieszczenia magazynowe, socjalne i od tego jest projektant, czy sprawdzi, czy koncepcja wybijania ścian, zrobienia  okien, w budynku, który istnieje, będzie zgodna z procedurami budowlanymi. I tyle na ten temat. Radny ponownie, może teraz w innym temacie, Panie Burmistrzu na sesji ostatniej zadałem Panu pytanie odnośnie różnicy w wycenie projektu nr 4 przygotowanego do rewitalizacji. Nie otrzymałem odpowiedzi, a wie Pan, że ja nie ustąpię, bo muszę wiedzieć, kto zawinił i poniósł konsekwencje. Mam pytanie, czy Pan już przeprowadził rozeznanie, dlaczego w wycenie projektu, który poszedł już poza gminę, chyba do Urzędu Marszałkowskiego, podano koszt 500 tys., natomiast w budżecie gminy, jako inwestycja,  wpisano koszt 700 tys. Czy Pan przeprowadził rozeznanie, bo nie wiem właściwe w tej chwili chyba większość radnych, jaki jest koszt tego przedsięwzięcia, tej inwestycji? Mówimy o sali gimnastycznej, projekt nr 4. Pan Burmistrz, powiem tak, ja już odpowiadałem na to pytanie, że założenia były robione wcześnie, niż otrzymaliśmy projekt. Teraz sobie przypominam. To wszystko pilotował kierownik inwestycji Pan Robert Kropielnicki, który od 01.02 br. nie jest pracownikiem urzędu.  Nie mam osoby, wobec której maiłbym wyciągnąć konsekwencje służbowe. Ponownie Pan radny, Panie Burmistrzu mnie ta odpowiedź nie satysfakcjonuje, ponieważ osoba, która się zwolniła, czy została zwolniona, Pan z tą osobą ma kontakt, nie jest powiedziane, że to ta osoba popełniła błąd. Może to ktoś inny                    w gminie popełnił błąd, a Pan jest gospodarzem i dziwię się Panu, że Pan do tej pory nic nie zrobił, by to wyjaśnić. W końcu to jest Pana królestwo, że tak powiem, i ktoś może podaje błędne wiadomości Panu i inne wiadomości radnym. Wystarczy wziąć telefon, wystarczy Internet i dowiedzieć się, bo może to nie ten Pan, który został zwolniony, czy się zwolnił, może to ktoś inny? Chyba, że…? Pani Borówka Małgorzata, nie uzyskałam odpowiedzi, kiedy zostanie zorganizowany do końca plac zabaw dla dzieci na Bema? Pan Burmistrz, powtórzę, co powiedziałem Pani radnej Wysockiej - Przybyłek, będę miał pieniądze, to będę zakupywał zabawki. W tej chwili, jak Państwo widzicie, jeśli nie, to przypomnę, na inwestycje mamy przeznaczone 6 mln zł.,  kredytu bierzemy 4,9 mln, czyli zostaje 1,1 mln. Jeśli teraz w tych pieniądzach mamy fundusz sołecki, zadania muszą zostać zrealizowane,  mamy podpisane umowy z Urzędem Marszałkowskim na budowy dwóch dróg ze środami unijnymi, jedną drogę jesteśmy już po przetargu, to ja muszę mieć zagwarantowane środki w budżecie na te inwestycje. Pozostałe inwestycje  ruszą z kopyta, jeśli będę miał pieniądze z kredytu na koncie urzędu. Ponownie Pani radna Borówka, na to nie trzeba kredytu i żadnych środków inwestycyjnych. Też wspominałam o tym na sesji, nie pamiętam już której, trochę czasu już upłynęło, chodzi                                 o wyprofilowanie takiego zejścia z chodnika tuż przed przejazdem, od strony osiedla. Tam jest po prostu taki rozkruszony beton, który należałoby po prostu wyprofilować i naprawić, by osoby poruszające się z laską, czy z kulą, czy osoby prowadzące wózki  dziecinne, nie musiały zjeżdżać na jezdnię, tylko sobie prosto zjechały. Oprócz tego, mniej więcej tuż przed samymi rogatkami, z ziemi wystają takie dwa metalowe elementy, ostre elementy, o które łatwo się zahaczyć, łatwo sobie nogę skręcić. Myślę, że brygada ZGK spokojnie może takie czynności wykonać, bez jakiś wielkich nakładów. Następnie Pan radny Krzysztof Kisiel,  w styczniu złożyliśmy wniosek na radzie, jako radni, na temat finansowania wyjazdów przez OKiS w Bierutów. Czy coś w tej sprawie się rozwiązało Panie Burmistrzu? Czy gdzieś utknęło? Czy zostało zamknięte w jakimś pokoiku? Pan Burmistrz, wniosek został złożony, no i został złożony. No i co ja mam odpowiedzieć? Jest to wniosek, gdzie radni mają taką wizję, budżet ośrodka kultury, który realizuje te zadania jest realizowany przez Dyrektora OKiS i pracujemy cały czas nad tym. Wniosek został złożony, Pan Dyrektor ten wniosek otrzymał.  Pan radny ponownie, czy ktoś się jakoś ustosunkował?  Złożył ktoś wniosek, coś tam wiem, nie powiem, coś myślę, może dobrze będzie. Ja bym chciał jakieś konkrety. Czy ten program ruszył, nie ruszył dofinansowywania wyjazdów dla osób dorosłych? Pan Dyrektor Adam Urdzela, nie mam dzisiaj przy sobie dokumentów. Pan Kisiel, ale Pan był na spotkaniu z radnymi, gdzie mówił, że ma to poddać ekspertyzie prawnej, czy to jest w ogóle możliwe, organizowanie takich wyjazdów. Miał to Pan skonsultować, minęły 3 miesiące i dalej  nie mamy odpowiedzi na wniosek. Ktoś coś wie, nie powiem, jedziemy, nie jedziemy! Chciałbym wiedzieć. Pan Adam Urdzela, Panie radny, proszę zadawać pytania konkretnie, a nie tego typu, że ktoś, coś. Sprawa na spotkaniu z przedstawicielami rady dotyczyła projektu finansowania wyjazdów i innych przedsięwzięć, dofinansowywania, współfinansowania, przez OKiS. Cały czas jest to dyskutowane u nas, w naszym środowisku, chcemy wyjść z jak najlepszą propozycją i przy okazji nie było żadnej ekspertyzy prawnej, ponieważ to co Państwu proponowaliście, to były zasady, to był nasz projekt zasad dofinansowania i to mieliśmy skonsultować. My zrezygnowaliśmy w między czasie z tych zasad. Mamy kilka innych pomysłów, do nich jeszcze wrócimy. Pan radny Kisiel, czuje się troszeczkę okłamany, ponieważ na stronie Facebook jednego z radnych, znalazłem otóż taką informację, że koszt wyjazdu 50zł. za osobę, w tym  bilety wstępu, opłata przewodnika, opłata zestawu słuchawkowego podczas zwiedzania, ubezpieczenie. Niski koszt wycieczki wynika z przyznanego dofinansowania na pokrycie kosztów transportu z OKiS w Bierutowie. Wycieczka ma się odbyć 13.05 tego roku, do Krakowa. Więc ja chciałbym wiedzieć, jak to jest w końcu? Pan Urdzela, proszę przeczytać jeszcze raz te wypowiedź. Pan Kisiel, tytuł plakatu „Kraków”, dużymi literami, białymi  na niebieskim tle. Wycieczka 13. 05.2017r. - sobota itd. itd. Ilość dostępnych miejsc 50 i to co wcześniej wyczytałem, tam jest cały program. Nie wiem, czy są miejsca, to może przeczytam, to kośby się skusił. Pani Przewodnicząca Rady, ale Panie radny do rzeczy. Pan Kisiel, ale do rzeczy. Pan Burmistrz, ale bez jaj. Pan radny, ale słuchaliśmy tutaj                         i piosenek i różnych takich rzeczy, więc ja chciałbym troszeczkę swojej impresji tutaj wyrazić. Chciałbym się dowiedzieć, czy to jest dofinansowywane z OKiS-u, czy nie? Bo informacja poszła jakaś oficjalna, ja się dowiedziałem nieoficjalnie, że jednak to jest prawda. Więc, czy my myślimy, czy dofinansowujemy? Pani Karolina Ilska – Bigos, powiem tylko tyle, że od razu po spotkaniu                    z Panem Urdzelą, od razu nie czekając ani minuty napisałam wniosek, ponieważ byłam „za”, nie podpisałam się pod wnioskiem planu usunięcia tego z budżetu. Tak naprawdę jest już brak miejsc, było bardzo duże zainteresowanie. Generalnie otrzymałam odpowiedź, że to dofinansowanie będzie. W związku, bardzo się ucieszyłam, na piśmie jeszcze tego nie otrzymałam oficjalnie. Od początku byłam przeciwko zrezygnowaniu z tej opcji. Powiem króciutko tylko tyle, że ludzie w małych miejscowościach, na wsiach, naprawdę bardzo potrafią się zorganizować, bardzo dużo robią społecznie i jeszcze raz powiem osobom szczególnie mieszkającym w mieście, że czasami naprawdę warto wynagrodzić takim osobą, poprzez dofinansowanie, to nie jest 100% płatność, poprzez dofinansowanie, w jakiejś mierze, wyjazdu np. jednodniowego do Krakowa, w jakiś sposób zjednoczyć, zintegrować te osoby, szczególnie te osoby, które się udzielają. Pan Krzysztof Kisiel ponownie, ten temat był bardzo szeroko dyskutowany podczas tego posiedzenie z Panem Dyrektorem, no i ja zawsze wyrażam taką swoją opinię, nie od dzisiaj też działam społecznie, nigdy nie oczekiwałem, że za to pojadę na wycieczkę! Druga sprawa, pytam się Pana Dyrektora, czy Pan nas przed chwilą tutaj wprowadził w błąd, okłamał, bo jakieś tutaj zapewnienia poszły w stosunku  do niektórych radnych? Czy Pan realizuje ten program, będzie realizował? Czy są dalej tylko dyskusje, potwierdzenie z radcą prawnym, czy prawnikiem, czy tak może być, czy nie może? Pan Dyrektor OKIS, chciałbym na to pytanie, czy te wątpliwości wyjaśnić na następnej sesji, jeśli Państwo pozwolą w całości, ze wszystkimi szczegółami. Pani Przewodnicząca Rady Marianna Jarząb dodała,                            w kwietniu Komisja Oświaty jako pierwszy punkt, bo 3 zadania ma, ma się zająć działalnością                        i sprawozdaniem z działalności za ubiegły rok oraz tematami bieżącymi. Więc ten temat będzie podnoszony. Pan Kisiel Krzysztof, tak sobie tutaj tą całą naszą rozmowę analizuję, szybko, jak tutaj Pani radna powiedziała, dla osób działających, udzielających się, czyli my jednak jakoś sortujemy tych naszych mieszkańców na tych co mogą pojechać na wycieczkę i na tych co nie mogą. Po tym dodał, pieniądze gminne są dla wszystkich, nie tylko dla wybranych, no chyba że to jakieś odrębne przepisy prawa regulują. Moje pytanie jest proste, czy Pan Dyrektor się zadeklarował Pani radnej, że dofinansuje ten wyjazd, mimo jeszcze niedokończenia tej całej procedury legislacyjnej, czy jak to inaczej nazwać? Ja nie mam czasu czekać do kwietnia, bo chciałbym teraz wiedzieć. Czy było zapewnienie, czy nie było ze strony Pana Dyrektora, że wybrane osoby, które działają, nie działają, nie wiem na jakiej podstawie jest to oceniane, pojadą na wycieczkę do Krakowa? Dziękuję. Pan Urdzela Adam, jeszcze raz proszę  o możliwość udzielenia pełnej odpowiedzi na kolejnej sesji. Dodał, proszę Państwa, jeżeli będą wnioski o dofinansowanie transportu, do transportu lub innych działań  organizacji działających na terenie Miasta i Gminy, będziemy jako ośrodek kultury je rozpatrywać. Następnie głos zabrał radny Józef Charlicki, bulwersują mnie słowa Pana Kisiela! Ja byłem za tym, nawet padały  propozycje, żeby wynagradzać tych ludzi, którzy pracują na rzecz. Powiedziałem wyraźnie  kiedyś Panu radnemu Kisielowi, że może zaproponuję Panu,  by Pan Kisiel zorganizował dożynki w Bierutowie, żeby Pan Kisiel zorganizował dzień Dziecka w Bierutowie i w tedy będziemy rozmawiali. Teraz druga sprawa, jeżeli mówimy o ty, że chcieliśmy wynagrodzić tych ludzi, którzy pracują na rzecz, ani grosika. Ja pamiętam Karwiniec, kiedy rozpoczynaliśmy od samego początku                   i będę to kontynuował, kiedy ludzie sami piekli ciasta, przynosili wszystko od siebie, bo nie mieliśmy żadnego funduszu! Nie mieliśmy żadnego!  Skoro Pan Kisiel tak mówi, to może zabierzemy również pieniądze radnemu z opozycji, który organizuje biegi i również dostaje dofinansowania. Nie Pan Kisiel nic przeciwko temu?! Mam pytanie. Pani Jarząb, ale proszę dać skończyć Panu radnemu! Jedna osoba mówi Panie Krzysztofie! Nie była cała grupa radnych, a teraz Pan radny wypowiada się za wszystkich. Jeżeli jest taka sytuacja, to może przegłosujemy to! Wyście złożyli wniosek, ilość osób się podpisało, nie wszyscy byli na tym spotkaniu, to mnie była sesja, to było spotkanie w sali ślubów. Może przegłosujemy i wówczas będziemy wiedzieć, czy będziemy czy nie będziemy. Z wypowiedzi Pana, w imieniu nas, to jest nie fer. Następnie chęć zabrania głosu wyraził radny Józef Ławniczak, ponieważ na której sesji, ja nie pamiętam której, taki wniosek faktycznie tutaj krążył wśród nas, ten wniosek winien dotrzeć do Pani Przewodniczącej. Pani Przewodnicząca ja bym prosił odszukać ten wniosek, skierować go na komisję Oświaty, Kultury i Sportu i tam został poddany obróbce i ponownie wrócił na sesje i został przegłosowany i wówczas ten wniosek nabierze jakiejś mocy prawnej, bo w tej chwili to jest tak sobie. Jest wniosek złożony, ja osobiście się nie podpisałem, mam przeciwne zdanie do radnego Pana Kisiela. Prosiłbym Pani Przewodnicząca o skierowanie go na komisje oświaty,                       a potem niech on wróci i przegłosować go, by nabrała mocy prawnej. Pani Marianna Jarząb, dziękuję, zanotowałam. Po tym Pan Krzysztof Kisiel, znowu się cieszę, że mikrofon został tutaj. Panie radny Józefie, zorganizować dożynki w Bierutowie ciężko, bo jak są dożynki to tylko zdarzają się gminne, ale jeżeli chodzi o Dzień Dziecka, to od iluś ładnych lat Dzień Dziecka z kajakiem, zapraszam na Przystań Wodnik, Panie radny, dzieci przychodzą, dorośli też. Nie ma problemu, współorganizuję, pomagam społecznie i jakoś nie miałem jeszcze chęci pojechać na wycieczkę, to ja to mówiłem                   w swoim imieniu, nie w Pana imieniu, co zaznaczam. Po tym dodał, wniosek, tutaj Pan powiedział, był na sesji przekazany, nie na spotkaniu jak Ja się cieszę, że mamy odrębne zdania, bo zawsze dyskusja sprzyja jakiemuś konsensusowi i wypracowaniu jakiegoś konkretnego podsumowania. Tutaj może przy okazji skorzystam z obecności Pani radczyni prawnej, czy może Pani by mogła, za pozwoleniem Pana Burmistrza i Pani Przewodniczącej, powiedzieć czy ośrodki, propagujące działalność kulturalną, mogą dofinansowywać wyjazdy dla dorosłych, dla konkretnej grupy działającej, bo ja nie wiem. A chciałbym wiedzieć tutaj od Pani radczyni, o ile Pan Burmistrz pozwoli i Pani Przewodnicząca też. Pani Halina Susidko odpowiedziała, nie znam w tej chwili na pamięć statutu OKiS-u, musiałabym sobie najpierw przypomnieć treści zawarte w statucie i ocenić. Jak najbardziej taka oferta może być realizowana, ale musi to mieć odzwierciedlenie takich działań          w statucie. Także na ten moment nie mogę odpowiedzieć. Po tym Pan Adam Urdzela dodał, jeszcze raz, w związku z tym, że nie jestem przygotowany dzisiaj na tyle, by Państwu udzielić wyczerpujących informacji, bo nie spodziewałem się otrzymując program dzisiejszej sesji, bo nie było mowy na temat kultury, więc, proszę, by mi pozwolić na te wszystkie pytania i inne, jeśli się Państwu nasuną, odpowiedzieć na następnej sesji. Pani radna Małgorzata Borówka, moim zdaniem cały problem polega na tym, że OKiS w Bierutowie nie przedkłada miesięcznych harmonogramów pracy to raz. A drugi raz, o ile pamiętam, to na spotkaniu w urzędzie, w sali ślubów, padała taka propozycja, ponieważ Pan przyszedł do nas z takim dylematem, byśmy współtworzyli taki regulamin pracy, więc padła propozycja, by te wyjazdy oczywiście organizowane, myśmy przystali na to przez OKiS, a nie przez inne organizacje, były dofinansowywane maksymalnie do 2 tys. zł. Tak przynajmniej pamiętam                 i wydaje mi się, że pozostali radni obecni na spotkaniu to potwierdzą. Pani Przewodnicząca, uważam, że temat jest otwarty. Tak jak powiedziałam, w kwietniu komisja oświaty tym zagadnieniem się zajmie. Pan radny Skraburski Józef po ty, Proszę Państwa, jak słucham tej dyskusji, to mi się burzy coś tam, nie wiem. Panie Burmistrzu, czy się wszystko dzieje w naszej gminie, w OKiS-ie za Pana wiedzą, za Pana przyzwoleniem? Czy to się wszystko się dzieje za Pana przyzwoleniem, że                     w ubiegłym roku, kiedy Komisja Rewizyjna sprawdziła, że dofinansowano wycieczki w kwocie 60 tys., do jednej dopłacono 19 tys., 20 tys. itd., dla ludzi swoich z poczty pantoflowej. Nie było żadnych ogłoszeń w Internecie, a pisze że organizowana jest wycieczka. To było robione z pieniędzy publicznych. Komisja Rewizyjna sprawdziła i był tam szereg niedociągnięć, bardzo łagodnie potraktowaliśmy, za łagodnie uważam. I teraz znów się próbuje pominąć i dofinansowywać transport wycieczek dla podmiotów z zewnątrz, organizacji i stowarzyszeń! Czy nas na to stać Panie Burmistrzu? Komisja Oświaty była ostatnio w gimnazjum i co dowiedzieliśmy Panie Burmistrzu, żeby zmienić instalacje elektryczną w starym gimnazjum trzeba 80 tys., sprawa się ciągnie od lat, a wiemy, że projekty/potrzeby są wpisywane w potrzeby przez dyrekcję do projektu, który jest przedstawiany do budżetu gminy. Wycofane jest to zadania, bo brak środków. A tutaj hojną ręką dajemy, a Pan Dyrektor napisał o taką kasę w budżecie, a na moje pytanie, które zadałem Panu Burmistrzowi na komisji, dlaczego o 150 tys. jest więcej niż w roku poprzednim, mimo że odjąłem, to co było na jubileusz. Pan mi odpowiedział, że Pan Dyrektor napisał na 1,5 mln zł., a ja mu dałem 1,3 mln zł., to gdyby Pan Dyrektor napisał na 2 mln. zł. to dostałby 1,8 mln. zł.! Nie możemy w ten sposób postępować, skoro mamy tak mało pieniędzy w budżecie, tyle zdań do wykonania, zadłużenie maksymalne, a my tutaj dyskutujemy jakby tu komuś dołożyć, bo ma kaprys jechać na wycieczkę. By nie być gołosłownym, przedstawię Państwu tylko kilka rozważań, to jest poradnik instytucji kultury: ośrodek kultury osiąga dochody między innymi ze sprzedaży biletów na koncerty, spektakle, przedstawienia i w całości przeznacza je na zapłatę wynagrodzenia dla artystów. Osiąga również dochody z najmu sali widowiskowej, które przeznacza na bieżąca działalność, czyli na zapłatę za wodę itd., my to płacimy oczywiście. Ośrodek wynajmuje powierzchnię innych imprez itd., organizuje zajęcia dla dzieci, młodzieży i dorosłych tj. naukę tańca, zajęcia taneczne, wokalne, plastyczne, artystyczne, naukę gry na instrumentach. Ośrodek kultury, zobaczmy co u nas się robi. Zajęcia są odpłatne, a dochód przeznacza na wynagrodzenie dla instruktora. Ośrodek organizuje również odpłatne wycieczki dla dzieci i dorosłych, a dochód przeznacza też na, dalej. Dom kultury, też poradnik instytucji kultury, jest podatnikiem VAT, w ramach działalności statutowej organizuje latem warsztaty konkursowe dla dzieci i młodzieży poza miejscem zamieszkania. Powtarzam dom kultury! Nie organizacje zewnętrze, nie stowarzyszenia! Po to jest dom kultury, pracownicy są zatrudnieni, oni mają prowadzić zajęcia, oni mają organizować dla dorosłych, dla udzielających się, ale to ma być rozpropagowane, podana cena, kwota, data, dzień, ile trzeba dopłacić, a może w całości. Tak powinno to wyglądać. A my tutaj zajmujemy się tym, że ktoś sobie wymyślił, może teraz dofinansujemy. Ja już powiedziałem na komisji, co innego jak dofinansujemy dzieciom wyjazd do Wrocławia do teatru, a co innego jak dofinansujemy transport wycieczki, bo to jest za transport dofinansowanie. Pan Ławniczak wtrącił, a skąd Pan wie, że za transport? Pan Skraburski, Panie radny, ja byłem na tym spotkaniu,                  a Pana nie było. Pani Przewodnicząca przerwała, Panowie radni proszę o spokój. Radny Skraburski kontynuując, Panie radny, Pana nie było na spotkaniu, a Pan Dyrektor nam to przedstawił. Za transport, dzisiaj będzie Pan wiedział o tym, mój kolego. Panie Burmistrzu, Pan tu jest gospodarzem              i Pan pozwala na takie rzeczy, na rozrzutność pieniędzy. W takiej sytuacji jakiej gmina jest. Dziękuję. Pan Burmistrz na to, gmina Bierutów to nie są tylko dzieci, to jest całe 10 tys. mieszkańców. Pan chce dzielić mieszkańców na dzieci, którym się wszystko należy, a dorosłym nie należy się nic z tego budżetu! Wg Pana dorosły ma siedzieć w domu i z niczego nie korzystać. Po za tym działalność OKiS mieści się w granicach prawa, bo gdyby się nie mieściła, to dyrektor nie byłby dyrektorem, ani ja nie byłbym burmistrzem. Czy nas na to stać? Odpowiem Panu tak, stać nas na to. Jeśli Panu się to nie podoba, proszę wystartować w wyborach, zostać burmistrzem i w tedy może Pan będzie miał inną koncepcję. Natomiast moja koncepcja rządzenia gminną to są inwestycje, ale także jest rozumiana działalność społeczna, kulturalna, bezpieczeństwo, sport w każdym wymiarze. I dlatego odpowiadam tak, do póki mieści się to wszystko w granicach prawa to będzie to realizowane. Natomiast, czy się to Panu podoba, to Pan ma swój głos w momencie głosowani nad budżetem. To w tedy jest Pana zadanie. Ja jako Burmistrz odpowiadam z wykonania budżetu i odpowiadam, do póki będą przychodzili mieszkańcy, nie podmioty zewnętrzne Panie radny, bo czy to Klub Biegaczy Pana Baranowskiego przychodzi o dofinansowanie do biegów, dostaje, czy przychodzą inne organizacje, sportowcy, harcerze, Klub Ster idt., dostają pieniądze z naszego budżetu, bo wszystko jest realizowane zgodnie z prawem. Pan Skraburski ponownie, Panie Burmistrzu, ja nie wiem, ale chyba był Pan prze chwilę nieobecny podczas mojej wypowiedzi. Nie dzieliłem mieszkańców na pierwszy sort, na drugi sort. Jak jesteśmy tacy bogaci, to rozumiem. Po czym dodał, niech Pan nie wywołuje wilka z lasu! Pan Burmistrz na to, idę po zakład, że Pan na burmistrza nigdy nie wystartuje. Pan Skraburski, niech się Pan zakłada.                                  
Ad.25.Wolne wnioski -  brak.
Ad.26.Oświadczenia i informacje.
W tym miejscu Pan Burmistrz zabrał głos, troszkę teraz takich dobrych rzeczy, na poprzedniej sesji mówiłem, że byłem na spotkaniu w Urzędzie Marszałkowski w sprawie dołożenia prawie 500 tys. zł. do budowy miejsc parkingowych przy cmentarzu oraz nawierzchni bitumicznej w kierunku miasta od cmentarza i mogę powiedzieć, że cel został osiągnięty. Starostwo Powiatowe otrzymało dofinansowania tej brakującej kwoty, także jedna inwestycja będzie na pewno zrobiona za kwotę 1,5 mln zł, gdzie gmina Bierutów nie wydaje ani złotówki. Po tym Burmistrz odczytał pismo, które przekazał radnemu Krzysztofowi Kisielowi: „Odpowiadając na apel mieszkańców Bierutowa „Chcemy mieszkać w ładnym i czystym mieście”, który został przedstawiony na sesji Rady Miejskiej, dlatego ja też to czynię na sesji, w załączeniu przekazuję odpowiedź Dyrektora ZDP w Oleśnicy                      w w/w kwestii. Jednocześnie pragnę dodać, że DSDiK we Wrocławiu nie przedstawiło w tej sprawie swojego stanowiska.”. Odpowiedź: „W nawiązaniu do pisma Urzędu Miejskiego w Bierutowie z dnia 02.03.2017r. dotyczącego apelu mieszkańców Bierutowa, skierowanego do Burmistrza Miasta                    i Gminy, w sprawie utrzymania czystości dróg przebiegających dróg przez teren miasta, uprzejmie informuję, że aktualnie działania ZDP w Oleśnicy skoncentrowane są na likwidacji zagrożeń bezpieczeństwa drogowego na drogach powiatowych i wojewódzkich, czyli na usuwaniu ubytków                     w nawierzchni dróg. Prace prowadzimy na ponad 463 km dróg powiatowych i blisko 100 km dróg wojewódzkich w obrębie powiatu oleśnickiego. Po okresie zimowym odnotowujemy zwiększoną ilość uszkodzeń nawierzchni tj. wykruszenia, dziury, spękania warstwy ścieralnej. Uszkodzenia te są oczywistym skutkiem braku odporności nawierzchni na działania wody i mrozu. W pierwszej kolejności pracownicy obwodu drogowego w Oleśnicy, przy użyciu masy na zimno, usuwają najbardziej niebezpieczne uszkodzenia. Z chwilą ustabilizowania się pogody przystąpimy do remontów z zastosowaniem masy na gorąco. Zapewniam, że prace porządkowe realizować będziemy sukcesywnie w ciągu całego roku siłami tutejszego zarządu dróg.”. Po tym dodał, ustawa                              o samorządzie gminnym i ustawa o finansach publicznych mówi jasno, gmina nie może inwestować na nie swoim terenie. I odpowiem Panu, bo poprzednia sesja była bardzo długa, Pan powiedział „nas nie obchodzi, czy to jest droga powiatowa, czy wojewódzka, ma być czysto”, Ja odpowiem, mnie też czystość obchodzi, ale bardziej obchodzi mnie prawo. Jeśli Ja wydam złotówkę, nie na swoim mieniu, to ja pójdę siedzieć, a nie Pan. Proszę to grupie mieszkańców odczytać, którzy to pisali. Jak przyjdzie z dróg wojewódzkich, to Panu również przekażę. Pan Kisiel na to, Panie Burmistrzu, ja Pana nie namawiałem, by Pan wydawał jakieś złotówki gminne na sprzątanie dróg. Jak jest, każdy widzi. To był monit mieszkańców, może troszkę emocjonalny, no ale to dobrze że nasi mieszkańcy udzielają się społecznie, że mają jakieś zdanie, no może czasem odrębne, ale nie każdy jest specjalistą z prawa samorządowego lub jakiegoś innego. To było bardziej skierowanie jako o Pana monit, bo Pan jako człowiek reprezentujący powagę Urzędu Burmistrza, zawsze  ma lepsze, że tak powiem kolokwialnie, chody w tych innych instytucjach. Dziękuję bardzo w imieniu mieszkańców, że Pan się zainteresował tą sprawą i teraz będę ochoczo czekał na pismo z dróg wojewódzkich. Pani Przewodnicząca dodała                  w tej kwestii, powiem tak prywatnie/osobiście, że tak się zastanawiałam, że to w takim momencie był ten apel, bo gdyby on był w kwietniu/maju, to bym zrozumiała, bo to akurat koniec lutego, marzec, to jest taki moment wszędzie mamy generalnie, jak śnieg topnieje, bałagan na własnych posesjach, wszędzie gdzie nie spojrzymy okiem. Było tak pięknie biało, a raptem zrobiło się szaro i mamy dużo do sprzątania. Mnie osobiście to zdziwiło, że to w takim momencie. No ale to nic, Pan Burmistrz stanął na wysokości zadania. Dziękuję. Pan Kisiel, mnie to nie zdziwiło, bo zima była słaba tegoroczna, tak dużo śniegu wcale nie było. Pan Burmistrz po raz kolejny, ja powiem tak, za swoje słowa trzeba odpowiadać, za soje słowa trzeba odpowiadać. Kiedyś mnie poniosło, przeprosiłem Pana radnego i jego żonę pana radnego. Ale także jest coś takiego, sąd, który pewne rzeczy musi rozstrzygać. Ja jako Burmistrz, jako Władysław Bogusław Kobiałka pełniący stanowisko Burmistrza zostały moje dobra osobiste naruszone przez Pana Stanisława Stępnia, było to jeszcze dużo przed kampanią, ale później kampania wyborczą, dlatego wystąpiłem do sądu przeciwko Stanisławowi Stępniowi, trochę to trwało, ale w grudniu zeszłego roku „Wyrok w im. Rzeczpospolitej Polskiej Sąd Apelacyjny, czyli druga instancja, po rozpoznaniu w 21.12. 2016r. we Wrocławiu na rozprawie sprawy z powództwa Władysława Bogusław Kobiałki przeciwko Stanisławowi Stępniowi oraz                       w sprawie powództwa wzajemnego Stanisława Stępnia przeciwko Władysławowi Bogusławowi Kobiałce o ochronę dóbr osobistych i zapłatę na skutek apelacji powoda, od wyroku Sądu Okręgowego we Wrocławiu z kwietnia 2016r., zmienia zaskarżony wyrok w punkcie pierwszym w ten sposób, że nakazuje pozwanemu Stanisławowi Stępniowi, aby w terminie 14 dni od dnia uprawomocnienia się wyroku przesłał do powoda pismo o treści „Przepraszam Pana Władysława Bogusława Kobiałkę, że  w piśmie z dnia 16.01.2012r. skierowanym do Delegatury CBA we Wrocławiu, swoją prośbę o zastosowanie środków ostrożności uzasadniłem okolicznością, która nie miała miejsca tj. cytuj „Z uwagi na agresywnego Burmistrza, którego z Bierutowa już raz wywożono w kaftanie bezpieczeństwa.” Koniec cytatu. Zobowiązuje pozwanego w tym samym terminie                      o przesłanie odpisu powyższego pisma do wiadomości Delegatury CBA we Wrocławiu.”. To jest to                      o czym mówiłem, że za słowa trzeba odpowiadać. Ja także byłem pozwany wzajemnie. Piastowałem stanowisko Burmistrza w 2012 r. wszystko to wyszło przed kampanią. Osoba, sąd wziął tyko ten punkt pod uwagę „osoba wywożona w kaftanie bezpieczeństwa” kojarzy się tylko z jedną dolegliwością. Agresywny to raczej nie jestem, bo gdybym miała 2 mety wzrostu i 130 kg wagi, to jeszcze. Pan Stępień przysłał  mi przeprosimy, czcionka takiego formatu, ale przeprosiny są. Nie narzekam na wzrok, jest lupa, są szkła powiększające. W tym czasie piastowałem stanowisko Burmistrza, reprezentowałem ponad 10 tys. mieszkańców i sprawiedliwości stało się zadość. Jeśli narozrabiam, każdy z Państwa ma prawo podać mnie do sądu, ale na dzień dzisiejszy, jest sytuacja taka, jeśli się kogoś pomawia, to nie powinno się kłamać. A tu było kłamstwo. Mogę Państwu powiedzieć w 200 %, w 300, w tysiącu %, w kaftanie bezpieczeństwa nie byłem wywożony. Następnie chęć zabrania głosu zgłosił radny powiatowy Pan Stanisław Stępień, w związku z tą informacją, zostałem wprowadzony w błąd przez pewną osobę  z Bierutowa, że takie zdarzenie miało miejsce w Bierutowie. Kiedy padło pytanie, o to by wskazać tą osobę, to niestety nie mogę tego zrobić i nigdy nie podałem publicznej informacji, jeśli cokolwiek było, a bardzo dużo rzeczy brzydkich było na burmistrza przekazywanych przez mieszkańców. Ta osoba nie została ujawniona, ze względu na jej bezpieczeństwo. Szanowni Państwo, bulwersowało mnie to, że tak duże środki finansowe nie zostały wykorzystane i zostało złożone zawiadomienie  o sprawdzenie, każdy obywatel ma prawo sprawdzić, dlaczego nie został złożony wniosek na budowę sali sportowej w Bierutowie, gdzie trzeba było zaciągnąć kredyty i kolejny raz zadłużyć gminę. Udowodniłem to, że w dokumentach przesunięto                       o kilka dni, w BIP, termin składania ofert, a przypuszczałem dlaczego, że chciano coś ukryć. Przewodnicząca Rady przerwała, zastanawiam się, Pan się chce w jakiś sposób wytłumaczyć, tak? Pan Stępień, ja chcę podać do informacji. Pani Marianna Jarząb, ale to jest historia. Pan Radny ponownie, będzie brzydko jeśli Pani Przewodnicząca nie pozwoli mi dokończyć. Jeśli chodzi o ten proces, to każdy z obywateli ma prawo zawiadomić i tutaj też pada wiele pytań, dociekań, dlaczego tak,                          a dlaczego nie inaczej, dlaczego nie jest gospodarnie prowadzona spawy finansowe dla mieszkańców Bierutowa,? Ja złożyłem takie zawiadomienie. Jeśli zostało mnie przekazane niewłaściwie, błędnie, przeprosiłem Burmistrza, ale chcę powiedzieć, że to są oszczerstwa. Ale chce powiedzieć jeszcze, że ta informacja została przekazana poufnie do CBA, nigdzie publicznie przeze mnie, po to by zachowano szczególną ostrożność. Burmistrz mówi, że nie jest agresywny, a mamy przykład na filmiku, co zostało dołączone do sądu, jak popychał na schodach redaktora gazety, portalu „Moja Oleśnica”, który mówi, że bał się, że spadnie ze schodów, czyli defa kto jest agresywny. Ponieważ Panią, która była bezdomną, jak napisała w oświadczeniu, wypędził ją z gminy... Pani Przewodnicząca przerwała Panu radnemu mówiąc, ależ Panie radny, to proszę zgłosić, jeżeli Pan uważa, że ktoś narusza prawo jako osoba publiczna, tam gdzie trzeba, bo my nie dojdziemy do końca, będziemy sobie nawzajem wrzucać kamyczki do ogródka. Pan Stępień ponownie, Pan Burmistrz pierwszy złożył ja złożyłem wzajemny pozew i sprawa zakończyła się oddaleniem jednego i drugiego. Nie jestem mściwą osobą, nie wnosiłem żadnej apelacji, Pan Burmistrz złożył apelację ja go za to przeprosiłem                 i tak się sprawa zakończyła. Pani Przewodnicząca, trzeba się czasami się do błędu przyznać, trzeba przeprosić, a osoba, która mnie wprowadziła w błąd… Pani Przewodnicząca, na pewno trzeba się przyznawać do popełnionych błędów. Pan Burmistrz, tak Panie Stępień, zgadzam się z Panem, miał Pan pełne prawo i Pan z niego korzystał. Pisząc osiem pism do CBA, że w gminie to się dzieje źle, to się dzieje źle. Wszystko mam w dokumentach z Prokuratury Rejonowej w Oleśnicy, więc ja nie wymyśliłem sobie tego. Miał Pan pełne prawo i zgadzam się z tym, że zgłaszał Pan do prokuratur                        i w trzech prokuraturach byłem przesłuchiwany, czwarta prokuratura sprzedaż zwrotna, gdzie też miał Pan prawo powiedzieć, że to było złe, a prokuratura umorzyła. Klub, gazeta, która w tedy istniała ,do sądu wniosła sprawę, sąd przyznał mi rację, jako Burmistrzowi. Ja się zgadzam z tym wszystkim, że Pan miał prawo, tylko jedno, co Pan źle zrobił, to Pan nie sprawdzając, posłuchał mieszkańców.                         I dlatego Pan teraz ponosi odpowiedzialność. Ja mówię, jest dostęp do informacji publicznej, wszystkiego można się dowiedzieć, o wiele rzeczy Pan się pytał i otrzymywał odpowiedź. Natomiast tu co jest? Pan podał nieprawdę i za to Pan odpowiada! Mi, jako człowieka, to szkoda Pana, bo Pan musiał 1000 zł. zapłacić na PCK, mi oddać 170 zł. kosztów, kilka razy Pan jeździł do Wrocławia. Mi naprawdę Pan szkoda jako człowieka, ale może to będzie nauczką, że następnym razem, to trzeba sprawdzić, a nie słuchać, co mówią w maglu i to powtarzać. To będzie nauczka dla Pana, boląca, ale myślę, że drugi raz Pan takiego błędu nie zrobi. Pan Stępień ponownie, szkoda jest bardzo żony Pana Skraburskiego, którą Pan nie słusznie tutaj… Pani Jarząb, Panie radny, przepraszam bardzo, Pan Burmistrz przeprosił Pana Skraburskiego. Może ja na ten temat nie chciałabym, by się dywagacje toczyły. Ponownie Pan Stępień, ale nie jest to kłamstwo, ponieważ nie było żadnych osmu zgłoszeń, tylko wiele zgłoszeń zgłosiła gazeta Bierutowianin, gdzie podpisało się nas kilka osób, to jest publiczne kłamstwo! Przewodnicząca,  Panie radny, jest to historia, do której nie będziemy chcieli wracać. Były trudne momenty, trudno, ja sesji jeszcze nie skończyłam, proszę o chwilę cierpliwości. Drodzy Państwo, w tym momencie mam coś miłego sympatycznego, 21.03 do Bierutowa przyjechała grupa dzieci, młodzieży, przyjechali oczarowali Bierutów. Odbyła się VII rejonowa Gala Talentów, ta uroczystość odbywała się w sali sportowej i dlatego proszę Panią Dyrektor o kilka słów. Pani Małgorzata Kuligowska, dziękuję Pani Przewodniczącej za zauważenie tego ważnego przedsięwzięcia. Faktycznie 21.03., czyli w ubiegły wtorek, na terenie Szkoły Podstawowej                            w Bierutowie, ale w ścisłej współpracy lokalowej z OKiS w Bierutowie, zorganizowaliśmy VII Dolnośląska Galę Talentów, której głównym pomysłodawcą i organizatorem jest Kuratorium Oświaty we Wrocławiu. W imieniu szkoły złożyłam aplikację i starania o to, by umożliwić nam organizację tego ważnego przedsięwzięcia. Otrzymaliśmy pozytywną akceptację. Liczne wzmagania, bardzo duże wysiłki, bardzo logistycznie dobrze przygotowana  praca zespołowa, zespołu nauczycieli, pracowników szkoły, ale również bardzo ściśle współpracujących z nami uczniów najstarszych klas               w szkole, sprawiła, że nasze przedsięwzięcie przyniosło nam, no i całemu środowisku lokalnemu, ogromny sukces. W przedsięwzięciu udział brało 16 uczestników, 16 przedstawicieli różnych szkół                    z Dolnego Śląska. Gala Talentów, to przedsięwzięcie, w którym szkoły prezentują swoich uczniów którzy osiągają ponad przeciętne wyniki w różnych dziadzinach. Wprowadziliśmy taki nowy akcent, w samej organizacji gali, mogliśmy sobie na to pozwolić, ponieważ naszą galę z naszej inicjatywy otwierała nasza uczennica Malwinka Witek, uczennica klasy 5, która była laureatką w ubiegłorocznej Dolnośląskiej Gali Talentów. Mamy też wielki sukces do zaprezentowania. W samej gali uczestniczyła również najmłodsza uczennica klasy pierwszej z naszej szkoły, o ile Malwinka prezentowała balet, mając swoje liczne osiągnięcia na terenie gminy, powiatu, województwa, kraju, ale ma też osiągnięcia międzynarodowe, to ta najmłodsza nasza uczestniczka, prezentowała umiejętności sportowe. Dodam, że jest dzieckiem, które w wieku 7 lat ma już drużynowe mistrzostwo polski w gimnastyce artystycznej. Wśród zaprezentowanych talentów był i taniec towarzyski, taniec nowoczesny i boks kobiecy, i film i śpiew, mnóstwo ciekawych pasji, talentów, zainteresowań dzieciaki przedstawiły. Myślę, że to była doskonała okazja na to i fakt który potwierdza, że kondycja naszej szkoły w takim szerszym znaczeniu, szkoły dolnośląskiej, jest dobra, bo mnóstwo inicjatyw, mnóstwo motywacji, mnóstwo wsparcia. Myślę, że najważniejsze jest to, że mamy świadomość, że mnóstwo dzieci ma swój określony talent, z talentem się rodzi. Naszym zadanie, dorosłych jest to, by ten talent zauważyć, za nim podążać i dobrze się dzieje u nas, że każdemu dziecku, gdzie dorośli zaobserwowali ważne umiejętności, ma możliwość tutaj na naszym terenie wykazać więcej niż wskazuje na to pobyt w klasie, czy na lekcji. Są przy tych dzieciach osoby dorosłe, które podążają za nimi i wskazują im drogę indywidualnego rozwoju. Myślę, że to było bardzo duże doświadczenie, wyzwanie, ale patrząc na to, jak przychylne komentarze, opinie otrzymaliśmy, liczne potwierdzenia ze strony instytucji, ze strony kuratorium, ale przede wszystkim uczestników biorących udział, to bardzo ważny na przyszłość, mam nadzieję, że kiedyś będziemy mieli możliwość organizacji takiego przedsięwzięcia. Na dzień dzisiejszy chciałabym podkreślić ogromną współpracę, już dziękowałam Panu Dyrektorowi, bo mnóstwo pomysłów, aktywności i zaangażowania ze strony Pana Dyrektora                     i wszystkich pracowników OKIS. To było dla nas bardzo, bardzo ważne, my nie mamy takich doświadczeń w organizacji różnorodnych przedsięwzięć. Wykorzystaliśmy wszelkie wskazówki                      w naszym przedsięwzięciu, w naszej uroczystości. Pragnę tylko dodać, nasz zespół, w skład którego wchodzą pracownicy i pedagogiczni i niepedagogiczni, którzy organizowali tę uroczystość, kończy pracę nad przygotowaniem prezentacji, która zostanie rozesłana do wszystkich i będzie dostępna na stronie szkoły. Na Koniec Pani Marianna Jarząb dodała, Marszałek Województwa Dolnośląskiego zaprasza na III Dolnośląski Kongres Samorządowy, którego tematem będzie „Samorząd, reforma, czy likwidacja”. W ubiegłym roku tak się złożyło, że dzwoniłam do Państwa i w rezultacie pojechałam sama, jako radna, dlatego informuję Państwa już z wyprzedzeniem, żebyście Państwo wiedzieli, czas sobie zarezerwowali, 12.04 o godz. 10.00 we Wrocławiu w Centrum Kongresowym przy Hali Stulecia. Jeśli ktoś zechce się wybrać, proszę taką informację do Biura Rady przedłożyć i jakoś ten wyjazd zorganizujemy. Dodała, ja na pewno będę uczestniczyła w tym kongresie. Otrzymaliście Państwo druki oświadczeń majątkowych, dlatego chciałam Państwa poinformować, że do dnia 24.04 proszę złożyć u pracownika Biura Rady wypełnione prawidłowo oświadczenia majątkowe. Na koniec Przewodnicząca Marianna Jarząb dodała, ze względu na wyczerpany porządek obrad, zamykam sesję Rady Miejskiej w Bierutowie.                    
Na tym protokół zakończono. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej 

              w Bierutowie

           Marianna Jarząb
Protokołowała: Inspektor ds. Obsługi Rady Monika Raczyńska 
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